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P i ą t e k

t t jh*vommissja R o z p o z n a  waiąca p r a w a  b y ł y c h  
/*/0j s k o w y c h  P o l sk i c h ,  r ó w n i e ż  i ak  i ch  W d ó w  
* S i e ro t ,  do pens j i  l u b  w s p ar c ia  d o ż y w o t n i e g o ,  

o s t r z e g ł a ,  i ż,  p o mi mo  o b wi e s z c z e n i a  iej  z d.  
/ 1 8  S i e r p n i a  i 4 / 1 0  P a ź d z i e r n i k a  r .  b ,  t a k  

Pr zez w s z y s t k i e  P i sma  p u b l i c z n e  i a k o  i D z i e n ­
niki  W o i e w ó d z k i e  o g ło s z o n e g o ,  b a r d z o  r os ł a  

° ł ą d  l iczba  Po dof f i ęe r ów i Ż o ł n i e r z y ,  zaniio-ła 
P io śb y  O p e n s j ę  l u b  ws pa rc ie  d o ż y w o t n i e .  Sij- 

*1*-, i z t a k o w e  o pó ź n i en i e  w p o d a w a n i u  r z e ­
czonych  p r ó ś b ,  p oc ho dz i  z p r z y c z y n y ,  że  w ó j ­
t o w i  t eg oż  s t o pn i a ,  nie  inoże dot.yd z ąwi a -  

otnieni ,  o mogi jcem,  na z as ad zi e  p r z e p i s ó w  Po-  
®"l*nowiet i ia  z d.  25  Cz e r :  (7~ L i p c a )  r ,  b .  sł t i- 
y£ im p r a w i e  d o p r a s z a n i a  się  o j ed no  z t y c h  

d ob r od z ie j s t w;  z w aż a i^ c  o r a z ,  ź e c z y n n o ś ć  swo- 
*1 o d b y w a ć  b ę d z i e  t y l k o  p r z e z  czas o g r a n i c z o ­
n y ,  Koinmiss ja  la-z w y d a ł a  w d.  2 6  P a ź d z i e r t  
V L i s t o p a d a )  r.  b- do  Komui is s j ów W o i e w ó d z -  
* ' c h  r o z p o r z ą d z e n i e ,  w t reści  n a s t ę p u j ą c e j :  1) 
•aby,  z* p o ś i ed n i c t w et n  W ó j t ó w  G m in  l u b  B u r ­
mi s t rz ó w,  n a t y c h m i a s t  z a w i a d o m i ł y  w s z y s t k i c h  

“ dol f tcerów j Ź p ł n i e r z y ,  niemni ej  p o zo s t a ł e  po 
h *c!i W d o w y  i S ie r o t y ,  w o b r ę b i e  icb u r z ę d o ­
wania z a m i e s z k a ł e ,  o p r z e p i s a c h ,  w Art:  2 1 , 2 2 ,  

4 i 21  r z ec z o n e g o  P o s ta n ow ie n ia  z a w a r t y c h ,  a 
k tó r yc h  b r z m i e n i a  c ies t  m a s t ę p u i ą c e  : A ‘ t : , , 2 l .

ot iof j i cerowie i Ż o ł n i e r z e  b.  w o j s k a  Pol skie* 
S°. D o z o r c y  i inni  r ó ż n eg o  na zwa ni a  w oj s k ow i ,  

t ó r , y  u e z e r e g a c h  b u n t o w n i c z y c h  nie  s ł u ż y l i ,  
*ac howu ią  p r a w o  do pens j i  iin u d z i e l o n y c h ,  l o b  
nyro p r z y p a d a j ą c y c h  na m o c y  p r z e p i s ó w  p r z e d  

r °k oi ze ni  p o s t a n o w i o n y c h .  Ai  t: 2 2 .  „ Z a c h o w u -  
' t  się r ó w n i e ż  t a k o w e  p r a w a .  W o j s k o w y m  niż-  
t ' y ,;l» s topni  b y ł e g o  k o r p u s u  I n w a l i d ó w  i W e -  
. P | anóvC, t ak  u w o l n i o n y m  z u p e ł n i e  od s ł u ż b y ,  
a koteż  p r z en i es i on y  U) do  f i o m p a n j i  p o p r a w ­

n y c h ,  I n w a l i d ó w ,  i do r u c h o m y c h  o d d z i a ł ó w  
n ' a ' i d ó w .  A l t :  23.  „ P e n s j e  W o j s k o w y c h  mż -

J u t r o ,  S S .  5 Br a c i  P o l a k ó w .

s z y b  s t opni  w a r t :  21 i 2 2  w y m i e n i o n y c h ,  ia- 
k o t e ż  W d o w  ich i D z ie c i ,  w s t o s u n k u  do p e n ­
sj i  w y z n a c z y ć  się  m o g ą c y c h  i ch m ę ż o m  l u b  o j .  
coin,  u d z ie l ać  b ę d z i e  N a m i e s t n i k  K r ó l e s t w a .  
A r t :  24.  „ G o  się t y c z e  W o j s k o w y c h  n i ż s z y c h  
s t opni  b.  w o j s k a  P o l s k i e go ,  t u d z i e ż  k o r p u s u  
I n w a l i d ó w ,  k t ó r z y  s ł u ż y l i  w s z e r e g a c h  b u n t o ­
w n i k ó w ,  w >,iać n a l e ż y  na u wagę  czas  p o p r z e d n i e j  
i c h  n i e s k a z i t e l n e j  s ł u ż b y  p r z e d  r o k o s z e m ,  do  
k t ó r e g o  wci .ygi j ionymi z o s t a l i . ‘‘ „ T y m ,  o k t ó ­
r y c h  się o k a ż e  że  niemaifj  w ł a s n y c h  ś r o d k ó w  u-  
t r z y m a n i a ,  r ó w n i e  i ak icb wdowotr j  i ( | zi t :ciom9 
G ł ó w n o d o w o d z ą c y  czyn u, { ann j i j  N a m i e s t n i k  J e ­
go  Ce s a r s k i e j  Mości  w K r ó l e s t w i e  P o L k i e i n ,  
w y z n a c z y  d o ż y w o t n i e  w s p ar c ie  z s z c z o d r o b l i w o ­
ści Mo n ar sz e j ,  iph s t oon iowi  i o b e c n e m u  p o ł o ż e ­
n i u  o d powi ada i ac e .  W  m y ś l  p r z e t o  p r z e p i s ó w  
p o w y ż r z e m i  a r t y k u ł a m i  o b j ę t y c h ,  K om m is ja  R o z ­
p o z n a w c z a  w e z w a ł a  Konj m ss je  W o i e w ó d z k i e  ? 
2 ) \ 0  w y d a n i e  r o z k a z ó w  do W ó j t ó w  Groin t  
B u r m i s t r z ó w  r i żby c i i  : a)  u wi a do mi l i  b.  Podof -
f i ce r o w  i k o ł n i e r z y ,  n i emni ej  p o zo s t a ł e  po  
n i ch  w d o w y  i s i e r o t y ,  o p r z e p i s a c h  w p u n k t a c h  
3,  4,  5,  7 i 8 Ro  .• porzad- . euia  z d. 6 / 1 3  S i e r ­
pn ia  r. b.  w G i z e t a c h  i D / d e n n ik a c h  W o i e :  o-  
g ł o s z o ne g o ,  z a w a r t y c h  a w s k . z u i ą o y c b ,  i a k i e  d o ­
w o d y ,  p r z y  p od an ia ch  swoi ch  do Kommiss j i  R oz ­
p o z n aw c z e j  d o ł ą c za ć  winni .  &) i ż b y  w celu  u- 
ł a t w i e n i a  w o j s k o w y m  r z e c z on e g o  s (oonia  p o d a ­
wa ni a  p r ó ś b ,  obj aśnia l i  ich,  w iaki in  spo so bie  t a­
k o w e  u ł o ż o n e  b y ć  wi nny ,  a mi ano wi c i e  że  wy -  
ł m z c z o n e ó n  w n i ch  b y ć  ma ,  w i ak im p u ł k u  o- 
s t a t e cz u ie ,  p r z e d  w y b u c h n i ę c i e m  r o k o s z u ,  k a ­
ż d y  z nich s ł u ż y ł ,  z w y m i e n i e n i e m  b r o n i ,  a i e ż e l i  
:v a r t y l e r j i ,  N r k o m p . i n j i  l u b  b a t e r j i  z w y r a ż e ­
n ie m o r a z  n a z w i s k a  D o w ó d z e y  p u ł k u ,  k o m p a -  
pj i  l u b  b a t e r j i ;  żc ieżel i  p o d a ią cy  u i e s ł u ż y ł  w c a ­
l e  w czas ie  r o k o s z u ,  l ub t eż  s ł u ż ą c ,  nie  b y ł  u ż y ­
t y  do s ł u ż b y  f r o n t o w e j ,  szc ze gó ln ie  od czasu  r oz -



poczęcia kampanji, natenczas, do prośby iego 
dołączone być vjinno świadectwo wiarogodne , 
okoliczność tę udowodoiaiące, z wyrażeniem, w 
tym ostatnim przypadku, do iakiego1 rndzaiu 
s łużby niefronto wt j b y ł  użyty; ze,, ieżeli po­
dający się, s łu ż y ł  w szeregach powstańców i z 
powodu słabości iest niezdatny do zapracowa- 

 ̂ nią na własne utrzymanie, okoliczność ta w po­
daniu z dokładnością ma być wy rajona; ze, prócz 
t fg ° j  złozoae być winno ś - iad ec tw o  Lekarza  
Obwodowego, wykazuiące stan zdrowia podaią- 
eego się, z wymienieniem, czy defekla, którym 
podlega, pochodzą z ran, lub służby przed ro ­
koszem odbytej, lubteż  w c iąguonego , i czy ta­
kowe są niedowyleczenia, i czynią go niezda­
tnym do pracy lub przeciwnie , c j  iżby Wójci 
gmin lubBuimistrze,iako poł* zenie każdego z po- 
mienionych wojskowych w obrębie ich urzędowa­
nia zamieszkałych, znać obowiązani, wydawali im 
świadectwa wykazuiące, czy li  podaiący się, nie 
posiada maiątku, z któregoby wraz z familją tnógł 
się utrzymać, albo też przeciwnie , i czyli pro­
wadzenie się iego iest spokojne. Kommissja Roz­
poznawcza przepisawszy iak wyżej sposób, w ia- 
ki Podoficerowie i Żołnierze b. Wojska Polskie­
go, podawać do Niej maią prośby o pensję lub 
wsparcie dożyw otnie,  i iakie, ku ich poparciu, 
składać winni dowody, rozporządziła zarazem, 
izby W  oj ci Gmin lub Rurmisli ze, wgponmione 
podania, w miarę iak im będą składane, przesy­
ła li  bez najmniejszej zw łoki do właściwej Kom- 
misji Woiew ódzkiej, a taż, ażeby takowe w raz 
z dowodami i po zatwierdzeniu tych ostatnich 
wspólnie z J W . Naczelnikiem W oienoym , w y  ­
prawiła pierwszą odchodzącą pocztą do Kom- 
tnissji Rozpoznawczej. 3). Gdy opóźnienie w za­
noszeniu, w powyższym przedmiocie podań, mo­
g łob y  pozbawić pensji,  lub wsparcia dożywo­
tniego o sob y , któreby o tak ow e, iuż po zam­
knięciu czynności Kommisji Rozpoznawczej się 
zg ło s i ły  ; przeto taż Kommisja, wezwała Kotn- 
missje W ojewódzkie, iżby uprzedziły ,  a )  W ó j­
tów Gmin i Burmistrzów: iż na przypadek gdy-

z powodu nie- 
bezzwłocznie Podo- 

ozostałe po nich Wdo-  
wy i Sieroty , o przepisach powyższego Roz­
porządzenia, lub medopomeż' nia im o ile w ich1 
mocy będzie, w uzyskaniu potrzebnych dowo­
dów, lub tez nakoniec przez zw łokę  w odesła­
niu podań ich do właściwej Kommisji Woie-  
wodzkiej; w takim razie za skutki opóźnienia, 
do odpowiedzialności pociągnięci zostaną, ć )  Le­
karzy Obwodowych: iż świadectwB, z obowiąz­
ku urzędu wydawać się przez nich maiące, u- 
dzielać winni z pośpiechem i dokładnością, ora* 
bez zadania iakowegobąć wynagrodzenia, e) Pod­
oficerów i Ż o łn ierzy ,  niemniej W dowy i S ie ­
roty po tychże:  że Rozporządzenie powyższe do 
Kominissjów Wojewódzkich wydane, a pizepi-  
suiące , iżby podania icli o pensje lub wsparcie 
dożywotnie, przez pośrednictwo Wójtów Gmin 
lub Burmistrzów czynione t y ł y ,  ma itdyuie na 
celu pośpiech i ułatwienie im w uzyskaniu prze­
pisanych dowodów. Że ieduak , gdyby która z 
tych osób zyczy ła  sobie uniknąć takow-ego po­
średnictwa, wolno iest wprost do Kommissji 
Rozpoznawczej, podanie swe z dołączeniem tych­
że dowodow uczynić. Ażeby powyższe Rozpo­
rządzenie, tem pewniej do powszechnej doszło  
wiadomości, Kommissja Rozpoznawcza, poleciła  
takowe przez Dzienniki Wojewódzkie,, i z am­
bon og ło s ić ,  oraz we wszystkich pismach pu­
blicznych zamieścić.—  W Warszaw ied- 29 Pa* 
z d z ie r /1 0  Listop; 183(1 r.—— Piezyduiący Jene­
r a ł  Adjutant K au ten s trau ch ,

W dniach 8 i 9 b. m. wprowadzaną była w 
Sądzie Appellacyjnym ważna, i ioteressuiąca  
sprawa. S z ło  o własność iednej trzeciej części 
losu, na który w 47 loterji Król: Polś: padła  
najwyższa wygrana, 9 0 0 ,0 0 0  z łp .  Dwaj ubo­
dzy Starozakonni w miasteczku P i l i c y  zatnie- 
szakli,  trzymali z kantoru K o h n a  w Częslocho*  
w ie  1 /3  losu, i w 4 tej klassie 47 loterji , pa­
dła  na nią najmniejsza wygrana i prawo do 
losu bezpłatnego ( f ie j- los)  do klassy następnej
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by opóźnienie takowe nastąpiło 
zawiadomienia przez nich 
ficerów i Ż ołn ierzy, albo p
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p !(ł*pj> 9 ponieważ w kantor ze  t ym !a i edna t y l -  
~ °  padła  najmniejsza wygrana  w klassie 4t»j ,  
,pden więc t y lko  los bez p ł a tny  mianowici- N r  
^  18, p rzez  t l y r e k c j ą  J en r ra lną  Loter j i  do te- 
f>cr/. kan toru  w zamian za los najmniejszą kwo- 
*? wyg ry  wsiący,  p r ze s ł any  został .  Kol lek tor  
*  Częstochowie po w ie r zy ł  t akowy los bezp ła -  
,ny kommissan towi  aby ten do ręc zy ł  go posia­
daczom losu w 4 klassie na najmniejszą wygra* 
^  wyszłego;  Kommissant  ów w miejsce udzi e­
lenia S ta rozakonnym z Pil icy 1/3 części losu 
bezpła tnego N r  3718,  do ręczył  im \ f $  część 
*08u innego,  płatnego,  w 4ch poprzedni ch  klas-  
*ach niewyszł ego,  N um er  zaś 3718  przy sobie 
*at r zyma ł .  S ta rozakonui  więc z Pil icy u t r z y ­
mywali ,  ze Kommissant  kol l ektora  zlecenia swe- 
5° dopełni ć b y ł  winien,  że n iemiał  prawa za* 
^ ‘tenLać losów, lecz powinien b y ł  oddać im to 
c° by ło  dla nich przeznaczonem,  co by ło  ich 
pła tności ą.  T r y b u n a ł  cywi lny I .  insi: woic:
I*'akoi»ski* go odda l i ł  ich skargę ,  a S ąd A p pe l*  
/ o y j n y  uchyl iwszy wyrok  T r y b u n a łu ,  uzna ł  
1' b za właścicieli  1/3 części losu bezpł a tnego  

r 3718 oznaczonego,  i s kaza ł  Kommissanta 
^8 zwrócenie  im wygranej  w 47 loterj i  na Ne r  
*6n p rzypad ł e j ,  to iest 3r j  części 90 0 ,000  z łp ,
* W y s z e d ł  z d ruku  2gi poszyt  P a m ię tn ik a  o 
^ u cho n ie m y c h ,  zawiera : Dalszy ciąg o zass- 

aph mowy ustnej  z zastosowaniem do uczenia 
' ’ achoniemych,  a w czególności : o narzędzi ach  

łri0w;«, o g łoskach w ogólności,  o wymawianiu 
SaniDgł08ek i spółgłosek.  Tudz i eż  opisy r ze .  
**°wników n a  m ig i  (ciąg dalszy) ,  ou iowieg łu*
„  ’’niemych czyli  gestach i migach (ciąg dal : ) ,  

“ ’naczepie Modl i twy Pańskiej  na migi,  o na- 
■ rachunków (ciąg dal : ) ,  o Maj st rach dobro-  

_ *J»nych Miasta W a r s z a w y ,  ł zy  rzewne ,  ttsjl- 
^ Sc pracy,  znaczenie wyrazów,  p iorun,  dziew- 

‘ł n k a  bogata,  wzór  książeczki  dla s zko ły  
*■dzielnej ,  o ś ro dk ac h  pomocniczych dla G łu -

ozdohinny iest 2ma rycinami ,  z k tó r ych  I s za  
wyobraża 7 próśb Modl i twy Pański e j ,  a 2ga u- 
k ł ad  na rzędz i  mowy.  Szanowni  Prenumera to-  
lowie  raczą  exen ip la rze  niniejszego poszyt a z 
miejsc sobie w łaśc iwych  odebrać.  Dos tać  mo .  
żna poszytu Igo i 2go w Biurze  Jnforinacyjnem; 
w Księgarniach JPP .  Szt eb l e r a ,  Em.  Gliksfeerga,  
i  w sk ł adz i e  wyrobów In s ty tu tu  Głuchoni e­
mych.  W . W y s o c k i,  z I n s ty tu tu  Głucho:  —  
D ie tr ic h  Sztycharar,  przen iós ł  swe mieszkanie 
z ul icy Leszno na róg ul icy Senatorskie j ,  do 
domu P .Bo ka  pod N r  4 7 7 . —  Wczo ra j  w wiel­
k im Tea tr ze  po 2giem przeds tawieniu P r iy i a * 
c ie lą  G ra n d e t,  p r z y w o ł an i :  JPanna  K u c zk o w ­
ska , JPP .  K u d lic z  i  P ia se c k i , a po W ie szc z e  
J e z io r a ,  JPanna G w o vd ecka , JP.  M o rys , JPan-  
na B a lce r  i JP .  R o ić . —  N e r  46 Tygod;  Boi:  
Tech:  zawięra : 1) Użyteczność i cha r ak t e r  pism 
czasowych.  Położenie czyte lników i świa t łych 
rodaków wzg lędem Redakc j i  i odwrotnie .  W  
szczogólności s łów k i l ka  o Tygod :  Roi: Tech: ;  
2 )  Zasady obrachowania młynów zbożowych 
p r zez  P. K a czyń sk ieg o ,  (ciąg dal : ) ;  3) O Inie 
Wi ł kom i r sk i m  i iego uprawie ,  przez  Ob ywa ­
tela powiatu Wi łkomi r sk i ego;  4)  Towarzys two  
Rolnicze w Polsce; Łu p ink i  Kar tof lane  w miej ­
sce tabaki ;  sposób o t r zy m an ia p rg dk i e g o  mas ł a  
w zimie,

O Ż u b rze .  Gdy poniekąd obudzonym zos t a ł  
świeżo interes,  co do tego zwie rzęc i a ,  dziś n i ­
gdzie indziej ,  iak t y lko  w puszczy B ia to w ie i-  
k ic j  żyiącego; sądzimy,  że  dla czy te ln ików na­
szych nie będz i e  oboietoym wyią tek  z nowego 
dzie ł a:  Z o o lo g ji ,  u łożonej  p r z ez  N.  A. I \a n ie l­
sk ie  go  i 5 .  G órskiego  (o  k tóre j  wejściu donie­
śl iśmy w Nr-.e 288 K u i j e r a ) .  „ J a k o  wiele iest 
zw ie rzą t  co znamy ty lko  w zwłokach  z ziemi 
wygrzebywanych ,  tak i t e n .w s p a n i a ły  gatunek  
wo łu  dzikiego,  możebyśmy iuż l iczyl i  do tworów 
zag in ion ych , gdyby  ojcowska p ieczo łowi to ść -

°«*!«HHycb- do nabywan ia  wyobrażeń  o  cha r a ,  mąd rego  Rządu  naszego,  na bez roznmne  nawet  
.eh U ** g łuchon iemych,  o i i h począ tkowem wy-  rozciągaiąca się zwierzę t a ,  nie uchroni ła  go by -  

0*Jt •' anju i pozpowaniu g łucho ty .  Pogzyt  ten ł a  od wytępieni a do szczętu.  Żaden  kraj  inny,

<*)
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' p roc* fto ss ji,  nie chowa dziś Żub ra ;  w tej  zaś, 
nigdzie  indziej  nie m ie szk a ,  iak t y lko  w p u ­
szczy Białowiesk ie j ,  w guberni  G rodzieńskiej, 
powiecie  P ruzańsk itn  leżącej .  \V  owej  to od ­
wiecznej  puszczy,  Ż u b ry ,  pod czu lą  s t rażą  l u ­
dzi ,  do dozoru i opat ry waoia ich na zimę w siano 
wyznaczonych,  swobodnie i bezpiecznie  buiaią,  
a l iczba ich w 1830 roku ,  711 sztuk no- 
aząća,  ciągle się powiększa .  Ulubionym dla Ż u ­
b ra  pokarmem są latorośle rozmai tych  drzew 
miękk i ch ,  oraz roś l iny zielne,  między k-tór* mi,  
do naju lub ieńszych  icmu n a l e ż ą :  fłierocklob' 
auslra lis , C nikus olcraceus i R anuncu lus re- 
p en s .  D ługość  żubra  8 stóp,  wysokość stóp (i 
a waga do 40  pudów dochodzi .  G ło w ę ,  w s t o ­
sunk u  do t ak  ogromnego c iała ,  ma zak ró tką  , 
lecz znacznie szeroką,  a z boku podobną,  ze 
spadzis tego nosa do g łowy  koziej .  G ruba ,  g r zy -  
wiasto obros ła  szyia , piersi  szerok ie  i garb 
znacznie  wzni es iony ,  potężną  tuszę  p r zed ­
ni e j  po łowie  iego ciała n sds i ą ,  gdy t ymcza ­
sem tylna  po łowa,  nierównie iest wysmUklei* 
sza.  O k ry w a  go sierść k ró tka ,  m iękka i w e ł ­
nis ta;  lecz na garbie ,  z wierzchu szyi ,  na czo­
le,  nosie,  podb iódku i podga rdlu (k torego  skó­
r a  nie iest owisła iak u byd ła  domowego),  włos 
d ług i  a twa rdszy ,  g r zyw ę  niby czub i b i ed ę  
foi tnuie ,  k tórych nie t raci  na wiosnę,  l inieiąc 
po cał« m ciele.  Sierść,  zwłaszcza  na czole i o- 
oko ło  uszu kędz i erzawa,  nie t y lko  w stanie ży ­
cia,  lecz i po zabiciu,  p rzez  cza* pewny wyzie ­
wa wonią piżmową;  ko lo r  iej iest l a t -m świa- 
t ł o-ka sz t anowaty,  zimą zaś,  ciemno-b:  nnatny.  
Z u b r  ma rogi czarne,  miernie  d ług ie  ( k r o ł - i e ,  
lec* grubsze  u samców iak u samic) lozło/ .y.  
sto,  nap rzód  podane,  końcami  w górę zwróco­
ne,  pod krawędz ią  ciemieniową osadzone,  a zląd 
i akby nieco zewnąt rz  i ku t yłowi  w - g i t t - .  Si- 
ł a  iego,  mianowicie w głowie,  tak iest uad/ .wy- 
Czajna,  iż, z na jwiększą  łatwością,  d r z e - a  c i eń ­
sze iednem uderzeniem wywracać i  n i edźwiedz i ; ,  
konie ,  a w rozj ąt rzeniu  i cz łowieka ,  rogami w 
górę  podrzucać  moŻe. Żląd  to, chyba znacznie

Zestarzały lub  chorobą z sił wycieńczony,  siai® 
się pastwą wi lków i innych zwierzą t  d iapi c '  
źnych.  Próżne b y ły  s tarania ,  by go ugłaskać,  
l ub  w icnyCh rozmnożyć okolicach; ani też H ' 
czy się z byd ł em doltiowein, ow szem,  najźapal '  
Cz y  wszą doń okazuie nienawiść.  Zub r ,  wedl® 
świadectwa s t rażników puszczy Białowiezk icit 
rośnie do 0 a do lat  50 ź t ć  może. Ponieważ ŻU' 
b ry ,  bez IV a j  w y ź s z - g o zezwoleni a,  zabiiać 
nie Wulno, przeto użytki  zo i i h ,  iakieby bać m" '  
g ły ,  przy  większem i h rozmnożeniu ,  ze zdro '  
wego i smakowi tego mięsa,  ze skór ,  włosów, ro'  
gów i t. d. ,  są dotąd bardzo ograniczone.  Mnie'  
litanie, jakoby Z ub r  miał  się znajdować w [,uU“ 
kazić , i być tam znaiomym pod imieniem Doitl' 
bej, pot r zebuje  ieszcze p tw ie rdzen i a . "

iX icm cf.—  Jedna z gazet  Niemieckich pr*®' 
widuie,  Ze Rzeczpospol i ta  Szwajcarska  ieśli ui® 
teraz to nieco później  z . - t m i e  rozwiązaną.  ■—” 
Znany l i te ra t  i Wędrownik Xżę P ih ler JttUska* 
postaHuwSł odtąd mieszkać na małej  wyspie gt®* 
ckiej J ia ce , ojczyźnie  T e le m a k a .— SpraWtną ' 
cy interesy Hiszpańskie  w Wiedn iu  P. Moc U, 
iuż opuści ł  kratj Niemiecki .  —  T e ra z  wielu Frań* 
euzów urzy się i ę zyka n i emieck i ego .—  W  S ( f  
x o n j i  s pad ły  ogromne śniegi a zimno W końc1* 
z. m. dochodzi ło (i stopni.

A n g l ja —  K ról  ułask a w i ł  Smiu zbrodniarzy 
skazanych na śmierć,  miedzy nimi znajduje się 
4 z łodziei .  —  Xżę» P o li t i ja k j t . .Minister Harold  
A g o ,  uwolnionyi te r az ,  ma prosić aby mii rzą^ 
F rancuzki  pozwoli ł  mieszkać do końca ł .y c i*  
w  Anglji .  —  8miu winowajców p o l i t y c z n y c h  0 '

sz łych  z więzienia we Francj i ,  d. istało si« do A»* 
glj i .  — O Okone/u  od nieiak ego czasu mała  mówił* 
—  Słychać ,  że Królowa I)o ,ina M arja  p ros i ł '  
Króla Angiel :  o pomoc wojskową najmniej  2^ 
t jMec^  lud/ i .

H is lp a itja . 1—-  7j korpusu posi łkowego Frafl-' 
cnie: bgdijflegu w ł l i i zpanj r ,  coJxieii  &ołnier*® * 
broni ą i pakunki* rn uchod/a  do Karl i s tów.  —-- 
Oblężeni em Bilbciu prgez Karli>tów kieroie  J# ' 
t i ere ł  E g u ia , a broni  mia»ta J e n e r a ł  SaiUer*
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WezbrZUie rzek przerwie  na cza* iaki dzia- 
"'•ia woionn ' .  — i\l ieszkańcy l i i lb a o  ciągle 

’ f r zy i a i ą  Karl i s tom.
R o ittia ito śc i .—  A b b e M o 1 j  e r ,  by ł t o  cz ło­

n e k  prosto-d-nszny,  bez  wszelkiego uprzedzę-  
J".3! nie znaiąOy świata,  oie żyiący ni dla sie- 

!e ni dla nikogo,  zawsze zamyślony i wfi lozofj i  
_cskarta zac iekły .  Byłoto  iego zwyczaiem W 

*““ ie z niedostatku opa łu  leżeć na pó ł  roze- 
' "10 tv ł óżku  i czytać i pisać. Pewnego daia z 

j?r,łudnia  leży on w ten sposób w łóżku ,  gdy 
i°s do drzwi  zako ła t a ł :  „ K tóż  t am ?"  „P roszę  

° t«oiz.yć!“  Abbe pociągną ł  sznurek,  d i zwi  się 
° tw o i r y ły ,  a iakiś podej rzanego lica c z łowiek  
" s z ed ł  do izby.  „K tó ż  acan?“  za py t a ł  go Abbe,  
?.u spoj rzawszy na niego i ciągle pisząc z gor* 
ltr«ścią, „P roszę  mi dać p i eni ędzy. “  , , Pienię* 
*>?" „P ro s zę  hie robić korowodów.“  , ,Aha! iak 

/ a ż  am acan iesteś z łodz i e j .“  „Z łodz i e j  lub  nie,  
*e muszę mieć pieni ądze . “  Mo, no, mniejsza 

0,oi proszę sobie wyiąć k lucz. “  To mówiąc i 
P'*estaiąc plszć,  wysuną ł  się Abbe l eżący,  ile 

s  łóżka ,  wyciągną ł  szyię i n ads t awi ł  zło- 
*'eiowi g łowę * spodniami ,  k tórych  w biakt l  

**lafinicy j twykle używa ł .  Złodzi ej  szuka chci- 
w kieszeni ,  lecz nic nie znftjduie. „ T u  nie 

lru k lucza . “  „ Ń i e  ma? a to boskie  ska r an i e .1 więc 
*®ukaj acan tu "  To mówiąc ob róc i ł  tuu i ncą  
*ł , onę g łowy.  t e r - z  otwórz  acan tę taift ko- 

iodę. ąy  (rzeciej  szu f ladz i e . "  Złodzi ej  wycią- 
j j /  inną szufl-ide. „ D o  wszystkich czartów!

" I ’zcan tej szuf ladzie pokój ,  tam sa maie ręko-  
H tsn.yt w Itze&tfj szuflad/-iey na pi QWo; tain znaj* 

ki lka f r anków / 4 0 C zy to w sz ys t ko? "  
^ *“**c*e się pyta ! a iużci ,  że wszystko.  Z am ­
k i *  »c»n komo dę . "  Tego  iuż, z łodziej  nie wy- 
1 '** • dra p i ą ł ,  co mu ducha s t ało .  Ależ bąć
Zj 8 ‘ *‘ c«ny i zamkni j  przynajmniej  d r z w i ! "  
Ia‘° eJ ^ y ł  ' u -̂ 1,3 w ch o d a c h ,  , ,Go to za hul-  

t en pgn złodziej!  Muszę wstać śród takie- 
1̂ . ‘ "Dna drzwi  zamknąć!  Gzy kto s ł y sza ł  o ta* 

c ' egrzeczncści !"  To mówiąc wstał ,  zatrza-  
’1 d r z w i ,  i położy wszy się w ł ó żko  zaczął  zno­

wu gryzmolić,  aż pióro t rzeszczało,  (ft .  Ł . )  
—— O r a n g t l t a n g  (ogromna ma łpa )  w mena/ .erj t  
Królewski ej  w Paryżu ma się lepiej ,  t r zech Do­
ktorów Uonsyljum nad nim odbyl i  i postano­
wili  lliO k r ew  puścić,  biedna ma łpa  by ł a  z u ­
pe łn ie  spokojną ,  dopiero iak się Ch i ru rg  z łan* 
ce t tm  zbl i ży ł ,  zaczęła twa rzą  robić największe  
grymasy t ak ,  że poważna fakul tas śmiać się 
mus ia ł a,  i ednakże  dokazano swego i puszczono 
k r ew ,  co sku tkowało .  —  Obóz Wojska francuz- 
kiego pod K ą p j c t i  który t r w a ł  do lOgo p r z e ­
szłego miesiąca,  p r zeds t awiał  szczególniej szy 
widok,  gdyż fołnierzfe korzys ta jąc  z wolnych 
chwil  pobudowal i  , różne pr zedmioty;  tu p rzed 
namiotem widzieć można by ło  na piedestale 
Uwieńczone popiersie Króla ,  tam znowu bar-  
dzt> trafnie naś ladowany ł u k  t r yumfa lny pan- 
tebnu,  Żołni er ze  od inżenierj i  mieli  gotycką  
kapl i cę ,  foi t eczkę ,  blokhat is  Otoczony rowa'mi, 
t u  znowu było  wierne naśladowanie kolumny  
na placu W an do m ,  •  t rochę dalej  grób N a p o ­
leona  z kamieniem,  wierzb mi p łacza /emi  i k a ­
peluszem iego,  tam znowu w pnwiet i zu  wiszą­
cy grób M ahotnela , tu skal ista okolica,  tam 
znowu potbnik Ma r sza łka  M o ttje r ,  tam fon­
tanna s łońca.  VViększą część tych małych p r zed ­
miotów Znakomite osoby zamówiły do swoich 
ogrodów i zakupi l i  one. —  W p rze sz łym mie­
siącu nowo p rz y i ę ty  robotnik b y ł  między wflW 
Zaini na kolei  Żelaznej w A n tw c r p ji ,  i cóś t am 
u rządza ł ,  w tem dano znak niespodziewanie,  
powozy ru s zy ły  z nadzwyczajną  szybkością ,  b ie­
dny robotnik  uchwyci ł  się wozu i iakiś czas 
U t r zymywa ł  się,  lecz s i ły zaczęły  go opuszczać,  
puszcza się więc między wozy,  lecz mi a ł  tyle  
przytomności ,  iż t r af i ł  pros to w środek i p r z y ­
cisnął  się do ziemi, a tak maszyna i 7 cięż­
ko ł sdowanyeh  wozów p rze sz ło  po nim,  nie- 
uszkodziwszy go bynajmniej ! ;  iak n iezmierny  
s t rach b y ł  biedaka gdy zna jdował  się pod wo­
zami ,  t ak  wyższo iego Zadziwienie gdy pod ­
niósłszy się, Znalazł  się w zupełni e dla ni-go 
nieznanej  okol icy,  bo p r zed  k i l ką  minutami b y ł
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•w Antwerp]' !.  —  Pa ł acyk  {■F o lle ra  w F c rn e j  iest 
Ba gruncie  f r ancuskim,  tam z G enew y  bardzo 
wiele  osób zwyk le  ieździ ło ma spacer ,  teraz gdy 
granice między Frani  j ą  a Szwa jear j ą  zamknię­
to,  me wolno szwajcarom przes tępować grani ­
cy,  ale k o b :etmn pozwalają,  i bardzo często 
widzieć można Daitiy zostawiające stangretów 
p rzed  granicy,  a same z kozła  powożące albo 
j adące  konno.  —  Dnia 20 z. m. w s a d z i e  poko ­
ju w Pa ryżu  , odbył a  się r ada  famil i jna opie ­
kunów młodego W i l f ry da  B e r jo la  syna n i ebo ­
szczki  Pani D t a l l b r d po której  spadek w go- 
to w i z n i e wynosi  6(10,000 Er., między cz łonka ­
mi tej r ady  widziano R o ssyn ieg o , K u n i ,  l l e r ■ 

sCa, Szle$ir>gera etc.  —  Pewien żartów niś w Lon­
dynie  oświadczył ,  iż. wynal az ł  sposób za k tó ­
rego  pomocą można w 12tp godzinach z Anglji  
do Jndj i  się dostać, co dowodzi  K o p e rn ik ie m , 
, , po t rzeba ,  powiada on, zrobić balon s zk lanny  
nape łn iony gayem,  7, umocowanym pod nim k o ­
sztu-,  w t en  kosz ipfaią lurlzie wieść ,i podnieść 
sig w powiet r ze ,  ale pot rzeba się w pewnym 
punkc ie  (stale u t r zymać,  wszakże ziemia co 24 
godzin obraca się .kołu swojej osi, a zatem gdy 
s:ę ona obracąć będzie  a balon w miejscu zo ­
stanie,  piożna w i2 tu  godzinach spuścić się na

A k a d e m j q  D u c h o w n ą  R z y m - J ; o  K a t o l i c k a ,  p o d * ! '
d o  w i a d o m o ś c i ,  ie  w d n i u  1f\Ą  L i s t o p a d a  r .  J>< 
t o  i e s t  w n a s t ę p n y  P o n i e d z i a ł e k ,  S Z O P A  d r e w n i a k *  
s t o i ą c a  w d z i e d z i ń c u  t y c h ż e  z a b u d o w a ń ,  p r z e z  [>°1 
b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  s p r z e d a n ą  z o s t a n i e .  M a i ą t y  
k u p n a  t e j  S z o p y ,  z ł o ż y  p r z e d  l i c y t a c j ą  z ł p .  l (hV 
i a k o  r ę k o j m i ą .

D yrekcja  M ennicy Królestw a Polskiego. P o d * '  
i e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  i ż  n i e d o s z ł a  w  dni'* 
2 2  P a ź d z i e r n i k a / ó  L i s t o p a d a  r .  b .  L i c y t a c j a  s p r*«"  
d ą ż y  Ż e l a z a  i S t a l i  l a n y c h  i k u t y c h ,  o r a z  S t a t k o w i  
S p r z ę t ó w  i N a r z ę d z i  s t a l o w y c h ,  ż e l a z n y c h ,  m o s ’?'  
ł n y c h  i  d r e w n i a n y c h ,  w d n i u  2 / 1 4  L i s t o p a d a  r .  br' 
p g o d z i n i e  11 p r z e d  p o ł u d n i e m  w I , o k a ( u  i t l e n o i c f  
p r z y  ul i  y b i e l a ń s k i e j  p o d  Nr  607 ,  o d b y t ą  zns t * -  
. n i e .  D y r e k t o r  B ieńkow ski, K o n t r o ł l e r  J e n e r a l n f  
Dl. B iern a ck i, C z ł o n e k  D y r e k c j i  Żab iński S*" 
k , r e t a r z  G inett.

K o m o r a  R o n s u m o w o  S k ł a d o w a  w  W a r s z a w i * '  
P o d a j e  n i n i e j s z e m  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  i f  
p r z e z  L i c y t a c j ą  g ł o ś n ą ,  T o w a r y  s k o n f i s k o w a n e  n» 
r z e c z  S k a r b u ,  z a s  T o w a r y  na  c z a s  p r z e p i s a n y  ** 
S k ł a d z i e  K o g r o r y  z a l e g a i ą c .  d o  k t ó r y c h  wy . x f * * -  
d j o w a n i a  W ł a ś c i c i e l e  n i e  z g ł o s i l i  s i ę  n a  s a t y s f a k ­
c j ą  n a l e ż n e g o  c ł a  s p r z - d a o e l n i  b ę d ą ;  k t ó r e  s k ł * "  
r l a i ą  s i ę  z P e r k a l ó w  d r u k o w a n y c h ,  M u ś l i n ó w  b i a ­
ł y c h ,  C h u s t e k  b a w e ł n i a n y c h ,  VV y r ó b k ó w  s t a l o w y ^  
i i o n y e h  A r t y k u ł ó w  ł o k c i o w y c h  i k r ó t k i c h ,  t u i l z i e f  
z  p r z e d m i o t ó w  g a l a n t e r y j n y c h  k t ó r e  t o  os t a t n i a ,  
c z ą s t k o w o  w y  s t a  w i a n e m i  b ę d ą .  L i c y t a c j a  t a k o w i *  

r o z p o c z n i e  s ię z d n i e i n  4 / 1 6  L i s t o p a d a  r.  b .  c i
z i e m i e  a b ę d z i e m y  w J n d j . i c h .  ■—r  R o l n i c t w o  At i -  g o d z i n y  9 r a n o  w z a b u d o w a n i a c h  K o m o r y  M a r y w i l
g i e l y k i e  w z b o g a d z i ł  t e r a z  n o w y  r o d z a j  t r a w y  z . w - n y c h ,  p r z y  u l i c y  W i e r z b o w e j  p o ł o ż o n y c h  i - l o t

j  _ . ** s a l  II  fc •» ł  ** n  n v  f  ł l  9  u i u ł u n i  a  n  ! c  ra> fi i  a I  I ,    •_ I____
s p r o w a d z o n y  z / ' f u d s o ą u a ,  t a  t r a w a  z n a j u a l -
szych północnych okolic ma tę własność,  iż 
u r żnąwszy i ej ł odygę  natychmias t  z tegoż pnia  
druga  wyras t a i to w każdej  porze  roku  n a ­
wet  w zimie; iest ba rdzo  pożywną dla byd ł a ,  
m ok re  i zimne grunt a są dla nie j  właściwe.

n a s t ę p n y c h  z  w y ł ą c z e n i e m  Ś w i ą t  k o n t y n y o w  a n ą  b ę ­

d z i e ;  k a ż d y  w i ę c  c hę ć  k u p n a  m a i ą c y  t« j  L i c y t a c j i  

o b e c n y m  b y ć  z e c h c e .  J n s p e l U o r  I.  d y r y g u i ą c f  
S j u ż b ą  K o m o r y  K arnow ski. A d j u n k t  Z a b o r o w s k i .  

P o w  r a c a i ą c y  z l t o s s j i  n a  po  
w r ó t  d o  T y r o l u  J P ,  J ó z e f  
S c h w e i g e r ,  m a i ą c y  z n a c z n e  
o b s t o l u n k i  d o  d o s t a w y  na

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
B r a c k i  L u b e c k i  K a r :  X ż ę  z  G u b :  M i ń s k i e j ,  G a ­

w r  y ł o w  D r z ę d :  6 k l a s :  z M i ń s k a ,  Z m i e r h o w s k i  J a n  
B z i e :  z P r z y t u ł e k ,  P o r t e l s  K a p i t a n  J u ź e u j e r ó w  * 
H a g i ,  L a c h m a n  d y m :  J e n e r a ł  z i l a d e n ,  R e m b o . w r k i  
A n t :  D z i e :  z  S z c z y  Unik,  PI  i ch ta An t: Oz i e :  z  M a k o w a .

D O N I E S I E N I  A.
K o m i t e t  u s t a n o w i o n y  d o  k i e r u n k u  i  n a d e o r u  

p r z y  r e s t a u r a c j i  z n a c z o e j  c z ę ś c i  Z a b u d o w a ń  X X .  
F r a n c i s z k » n ó w  w W a r s z a w i e ,  p r z e z n a c z o n y c h  n ą

w i o s n ę  r o k u  p r z y s z ł e g o  1*37.  m a  h o n o r  d o n i e ś ć  
P r z e ś w i e t n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  i i  p r z y j m u i e  o b s t a l u n -  
k i  za  z a l i c z e n i e m  <41ej c z e s c i  w a r t o ś c i  n a  p r a w d z i ­
we j  H i s z p a ń s k i e j  r a s s y  M e r y n o s y  t a k  T r y k i  i * M  
i M a c i o r k i ,  o r a z  n a  ' B y d ł o  > ' z w a j c a f - k i e ,  T y r o l *  
s k j e  i S z t e j e r m a r s k i e ,  w n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  z* 
p o ą u i e r n ą  c e n ę .  D o s t a w a  m o ż e  n a s t ą p i ć  na  w i o ­
s n ę  r .  p .  B l i z s r a  i n f o r m a c j a  w  h a n d l u  W o j c i e c h *  
S o m m e r  p r z y  u l i c y  - > ł u g i e j  N r  5 60  c o d z i e n n i e  o d  
12  d -  g o d z i n y  2  p o  p o ł u d n i u ;  n a d m i e n i a  s i ę ,  ł *  
k r ó t k i  t y l k o  cza*  z a b a p i  w W a r s z a w i e .
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ę "O S k ła d u  YVilbelifia iftefsttr p r z y  ulicy Now o-  
**« t ocs hi e j 9 pod  Nr«in Ą l l , w domu B o g k a .  nad*

g  * v I ' i ' j a m  j r  » L  J  U l l l  y

j Ba,° rs ki e j ,  pod  Nreiri 4^7,  w domu B o g k a ,  nan* 
s * ' ^ ś w i « £ y  t ransport  K A W J O R U  A S T R A L H A Ń -

- J" g i n ę ł a  K S I Ą Ż K A  L e g i t y m a c y j n a  Bonnrskle-  
r io t ra  C z . U d n i k a  S z e w c k i e g u ; uprasza się o 

U< “<;i. do C y r k u ł u  9.
„ ^wiadatniaii i  Szapowną Pu b l i cz n o ś ć ,  iż przypro-  
^*dz i fein z j jagranicy zna cz ną  pari ją O B R A Z O W  
k r c * 0 ,nal°w an ycb różnej  wie lkośc i  i ga tunku;  
j uby ta ObVazy chc iał  nabyć  c z ęś c i owo  lub ra- 
f i 111) niech się z g ł o s i  do po dp i s ane g o  p r z y . u l i c y  
)(r*ne i s żkańskie j  po d  Nr 16*16, w O f f i c y n ę  n a f t a -  

 ̂ ^trone.  Dl ic h nt  L a m l s z t e j n .
R o c r o h r y k  z d a tn y  do p odróży  lub na 
D o r o ż k ę ,  i e s l  do z b y c i a ;  udać się na  
K r a k o w s k i e  Przedmieśc i e  p od  Nr 44®> 

p do W ła śc i c i e lk i  domu.
PIp ° d Nl'eiu 9 4 4 9 j  przy  ul icy Żelaznej  i No wo l i -  
ięt ,’ *• posesj i  n i eg dy ś  B o g u s ł a w s k i e g o  , są do oa 
b|a a każ d eg o  czasu różne P O M I E S Z K A N I A  z Me-  
krj11* ^nk bez  mebl i  ; t akż e  Stajnie  na konie  lub 
p0[jłv5,i w i adomoś ć  u gospodarza  tamże za ogrodem  
fi , Nrein 2521 mieszkai . jc-ego,  t y l k o  udzie lona  

może.
(al^9^  Zr ęczne  robotnice  przy  Modach Stro i ów,  
fit, ’ y lko  takie )  znajdą za t rudni -n i e  W M a ga z y ni e  
Ml • Sl roiów Damski ch  Fr.  Krister ,  p rzy

,  r Krakowski e  Przedmieśc i e ,  Nr 451.
DO BR A  obf i tuiące  we w s z ys t k o ,  o 6 mil  od 

karrf v v y , Sif do sprzedania.  W i a d o m o ś ć  w Dru-  
^ ^ ^ u r j e r a  W arsz:.

Suinma do w y p oż yc z e n i a ,  od  40 , 000  do 
50,000 z ł .  na hy p ote k ę  w Wars zawi e;  wi a ­
domoś ć  pod Nretn 4 ! 5 ,  na K r a k o w s k i e m  
Przedmieściu.

Ey Handlu Józefa  R y b i ń s k i e g o  przy  ul i -
N sr * tors k i ' i  n  <lo'n<l naroi ' l,y"> pod Nr 49fi,  
*»0w 7 *:"'i eSy t ransport  Deseni  dużych  i małych^  
i ^ k u  , e d n a b n e i ’ bawełnianej  i we ł ni anej ,  Kor-  
,«li .  Srubegu i c i enk i eg o  w różnych kolorach ,

J , fit's^e kr Szne l i ,  Aksami tek  różnej  sz eroko-  
^ahn* L*b 'U w r ° i n ycl‘ kolorach,  Rę k awi cze k  ie-  
J 0|or  ̂ . g ł adkich i a żurowych ,  Ba we ł ny  białej  i 

yęj, ^^l i  bzpi i ek Karl sbadzkich ,  No ż yc z ek  ró-  
®lfi;Hzly S c y*or y k ów .  T a k ż e  można dostać  K Of i -  
f c Ni i . i  haf towanych z ł o t e m  do różnych n yd z ia -  

HÓ W srebrnych i s z y c ho w y c h ,  
Vv ,1 * O W ,  za poinierną cenę .

i f l 'dmini^ .pod N r 4°4 . p r z y  ul icy Kr a k ows k ie
**t 4 S *icie n * przec iw Kośc io ł a  S g o  Krzyża ,

w y uaięrla od Noweg .0  roku  S K L E P  z M I E ­

S Z K A N I E M  lub bez  mi esz k an ia ,  są także  tr ( ) » . '
wynai ęc i a k aż de go  czasu  2 wielkie'  

P I W N I C E  s uche  i zdatne  na Sk ł ad  Wina,  T r u n ­
k ó w lub l o w a r o w .  Mai ący  chęć wynaięcia z g ł o ­
s ić się zechce do właśc ic ie la  w tymże  doihu mie-  
szkąi<jc>go.

l i t d a k c p t  D z ie n n ik a  P cu szech n eg o .  T e m i d n i a -  
mi : kradzioną zos ta ła  z Kantoru Dziennika  P o ­
ws ze c hne go  urzędowa P I E C Z Ą T K A  Re-’akcji  te-  
g o ż  Dz i enn i ka .  P i e c zą t k a . t a  do tuszu b ył  1 mo ­
s iężna,  i wy obraża ł a  herb Króles twa z napisem na 
o ko ł o :  , , Redakcja Kra i owe g o  Dziennika  P o w s z e -  
ch ne g o .“  Co dla z apo bi eż e n i a  w s ze l ki emu n adu­
ż y c i u  nintrjazem og ł asz a  się.  Warszawa:  dnia 6  
Li s topada  1 S06 roku.  J a n  U  i i i o s z e u s k i .
J ę L f r ,  J~s t  ido zbyc i a Koćzyk  l ek ki ,  n i e w i e l e  
t : ;«Vt'Ąv- uży wa n y,  za pninierną c n i e ,  11a u l icy  O-
‘-----■' boć. ,  . j .  Nr 2706.  w domu VV; K a z ł o w s k i . -
g o ,  idąc z K ra k ows k ie g o  Przedmieścia po lewej stro­
nie w s ze d ł s zy  z a ś  w sień na t rzecie  sc hodki  na 
dole  po prawej  s tronie mieszka właśc i c i e l  o n e g o ż  
albo  u Ant oni ego  Stróża  ,v bramia,  na przeciw tu-  
g o  domu do wi edz i eć  się można.

O t rz y ma wsz y  p o zw o le n ie  wy prowadzan i a  
do Rossj i ,  wynal ez i one j  przeze mni e  i patentowanej -
po ma d y,  konserw, . iącej  w ł o s y  ,  przezco. o t w o r z y ł a
s ię  dla umie spos obność  zaopatrzenia  w ś wi eż y  i  z n a ­
c z n y  zapas  t - g o  wyrobu,  main przeto  z a s zc z y t  d o ­
nieść S za n ow n ym  oso bo m,  które  c n i ezawodnej  sku-  
t e c z o o s c l  t , j  pomady iuż się p r ze k on ał y ,  i ako  tez
1 'ni rUj°r.e P rzeKonac' 5ię zapragną,  iż od tej chwi l i  
w  S k ł adz i e  moim przy u l i cy  Miodowej - ,  Ner JjPS,. 
lest  do nabycia świeży  wyrób po ma dy ,  ochraniaią-  
cej od wypadania  w ł os ów ,  i nadaiąeej  im p o ł y s k , ,  
moc 1 g i ętkość .  Dla upowsze chni en i a i ednak s p o s o b u  
użyc i a tej pomady  sałąfczam przepis  uastępuiący' :  
Spo so b  uży wa ni a  Pomady patentowanej .  W  p r z y ­
pa d ku  s ł abo ś c i  i wychodzeni a w ł o s ó w ,  p d z o s t a ł e ’ 
w ł o s y  w ypada kazać zebrać sobie przez  osobę  pe ­
wną swej  s z t u k i  tak,  a ż e b y  żaden w ł o s  nie u śz e dł  
n oz y o z e k  ; następnie  u żywa  się pomady  w  s posób  
następul ący .  W  rozmai tych miejscach i k i er unku  
rozdziewi  S i ę  w ł o s y  grzebi en i em,  i w z ą w s * v  n a d ł o i t  
c oko lwi ek  pomady,  macza t ie  w niej  pale'e,  i , ak 
w s z y s t k i e  rozdz i a ł y  m ię d zy  wł os ami  przez  ki lka  
chwi l  naciera s .ę>, a pomada iako substancja c i enka .  
maiąca w ł a s n o s c  przeni kani a skó ry ,  aż db k o r z e ­
nia w ł o s o w  ta ko we  utwierdza i- wzmacnia.  Ma n i ­
p ul ac j ą  t ę  Wypada powtarzać  k a ż d e g o  poranku r  
wieczorn nacierając dobrze  pomadą pomienioi ią  skó-  
Tf  ? c - g T 6' Rowl and ręczy za p o m y ś l n y m 1
al iulkieui ,  ze  mi i j z - a  j.a po z b aw i o ne  wł es u, ,
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o d z y s k  aią go  w ca t e j  p i e r w s z e j  p i ę k n o ś c i  swoie j .  
UŻywai ąc  r e g u l a r n i e  w e d ł u g  p r z e p i s u  p p t n i en i one j  
p o m a d y ,  z a c h ow a  się w ł o s y  od  s i w i z n y ,  cboc i a i -  
b y  w z u p e ł n i e  p o d e s z ł y m  w i e k u ,  a n a d t o  o t r z y m a  
Się p i ę k n y  i gęs ty  wł os .  W ł o s y  suche i t w a r d e  
n a l eż y  odwj lgacnć  p o m a d ę ,  r ó w n i e  z a w a . e  wt en c z a s  
g dy  się ma  f r y z o w a ć .  J e ż e l i  k t o  ma  b a r d z o  p o c ą ­
cą  g ł o w ę ,  p o  w y t a r c i u  iej  d o k ł a d n i e  p ł ó t n e m ,  n a ­
c i e r an i e  p o m a d ę  p o s ł u ż y  ya  p r e z e r w a t y w ę .  Go  s ’ę 
t yc z e  f r y z o w a n i a  w ł o s ó w ,  t r z e b a  ie n a p r z ó d  d o b r z e  
w y c z y ś  ić m i ę k k ą  s z c z o t k ą  i p a t r z y ć  l e k k o  p o m a ­
d ą ,  i p o ro z d z i e l a ć  g r z e b i e n i e m ,  mi a n o w i c i e  i eżel i  
m a i ą  b y ć  p r z y p i e k a n e  ż e l a z k i e m ,  Co n ad a  w ł o s o m  
n a d z w y c z a j n ą  m i ę k k o ś ć  i p o ł y s k .  S p o s ó b  t e n z  k o ­
r z y ś c i ą  daie się z a s t o s o w a ć  i do w ł o só w s z t u c z ­
n y c h .  P r ó c z  t e j  p o m a d y .  S k ł a d  mój  r ówn i eż  z a o ­
p a t r z o n y  i e s t  w w s z e l k i e g o  r o dz a i u  P ec i rn id ła  i W o ­
d y  p r a wd z i w i e  K o t o ń s k i e j  , n i emnie j  i a k  r o z ma i t a  
u b r a n i a  na  g ł o w ę ,  w e d ł u g  Ż u r n a l i  n a j r e g u l a r n i e j  
p r z e z e m n i e  u ł r z y m y w a r t y c h ,  K r a c i ń s t i  P . r u k a r ż  
i F r y z j e r  D a m s k i  p r z y  ul icy M i o d o we j ,  N r  485.

D z i e d z i c  D ó b r  M i r o wi c e ,  
o p ó ł  mil i  od M.  G r ó j ca  p o ­
ł o ż o n y c h ,  maiąc  d o n o ś n ą  
w o d ę  i las d o b u d o w y  z d a ­

t n y ,  ż y c z y ł b y  sob i e  z a ł o ż y ć  M ł y n  , F o l u s z ,  Ole -  
a r n i ą ,  l u b  i n n y  i a k o w y  z a k ł a d  f a b r y c z n y .  G d y b y  
k t ó r y  z P P .  F a b r y k a n t ó w  chc i a ł  wejść z W ł a ś c i c i e ­
l e m w u k ł a d y ,  może  się o w a r u n k a c h  d o w i ed z i eć  
n a  mi e j s c u .  —  T a m ż e  i e s t  d o . w y p u s z c z e n i a P A . C H T  
z  K r ó w  36 o d  S go  J a n a  r .  p . ,  i P R O P I N A C J A  z 
3ch K a r czem s k ł a d a i ą c a  się.

w ^koinu p r z y  ul i cy T r ę b a c k i e j  p o d  N r  638,  są 
d o n a i ę c i a  o d  N o w e g o  r o k u  M i E S Z K A N 1A o b s z e r ­
n e  i w y g o d n e  t a k  na  do le  i a k o  l - ż  pa  l m  i iłtn 
p i ę t r z e .  Mi e s z k a n i e  na l i n  p i ę t r z e  n a w e t  i w c z e ­
śn i e j  o d da n e i n  b y ć  uioże W i a d o m o ś ć  b l i ż sz ą  w 
t e j  mie r ze  p owz  jąść m oż na  w k a n t o r z e  w t y mż e  d o m u .

Do m m u r o w a n y  d a c h ó w k ą  - h o l e n d e r k ą  i 
Rj t iTM w części  k a r p io w k ą ok  r y t y , o dolńein  pią- 
jpDG!f.r I rze  i da* bi łwetp mieszlćan j em,  f r o n t e m  o d  
“ W*6 *8 ul i cy T w a r d e j  pod  N r  10SS s t o i ąc y ,  z O f -  
f i cyną w p o p r z ec z  p o d w ó r z a ,  c y n k i e m  p o k r y t ą ,  o-  
t a x o n a n y  p r z e z  b i eg ł ych  na s u m m ę  z ł :  3 l , 4 p l  g r: 
15,  s p r z e d a n y  z o s t an i e  p r ze z  p u b l i c z n ą  Licyla< ją 
w d r o d z e  d z i a ł ó w  w mi ej scu  p o s i e d z e ń  T r y b u n a ł u  
Cy wi l :  W o i e :  Ma zo :  W y d z i a ł u  I I .  p r z e d  W .  Ha-  
d o sz k  owakim S ę d z i ą  d e l e g o w a n y m w d n i u  2 /1 4  L i ­
s t o p a d a  r.  b .  o go d z i n i e , 4 p o  p o ł u d n i u ,  i a k o  w t e r ­
mi ni e  do  o s t a t e c zn e g o  p r z y s ą d z e n i a  w y z n a c z o n y m .  
W a r u n k i  s p r z e d a ż y  p r z e j r z a n e  b y ć  m e g ą  u P i s a ­
r z a  T r y b u n a ;  W y d z :  I I .  l ub  u p o p i e r a i ą c e g o  s p r z e ­

d a ż  L u d w i k a  Ł a b ę c k i e g o  P a t r o n a  w  W a r s z a w '*  
p r z y  u l i cy  S t o  J e r s k i e j  p o d  Nr  1767 z a m i e s z k a ł e g o ,

Do  neięcia  k a ż d e g o  cz a s u  5 P O K O I  świeżo wy-  
r ę i t a u r o w a n y c h  na  l e m  p i ę t r z e ,  z G a r d e r o b ą -  K u ­
chnią  . I t r w a l n i ą  i P i w n i c ą ,  p r zy  ul i cy D t ug i e j ,  
p o d  Nr  574- na  p r ze c i w d a w n e g o  A r s e n a ł n ;  w i a d o ­
mo ść  u S t ró ża .

P o d  Nr  2186 w b l i skośc i  C y t a d e l l i ,  i e s t  do s p r z e ­
d a n i a  L U S T R O  w y s o k o ś c i  ł o k c i  2 i ewierć  sze-  
Jioścj  ł o k i e ć  i ćwier ć  i cal i  2,  s z l i f ow a ne  g r u b o  » 
K O M O D A  m a h o n i o w a  z 4 in;l s z u f l ad a mi ;  w tymŻ*
do mu  są r ó ż n e  L O K A L U  z  Sta jn i ami ,  W o z o w n i a ­
m i , P i w n i c a m i ,  k a ż d e g o  cz a s u  do uai ęc i a .

P O N I E S I E N I A  z b i u r a  j  n f o h  m a  c  y j n  e  G Q-~
C h c ą c  u r z ą d z i ć  G o r z e l n i ą  w m a i ą t k u  mo i m d z i e­

dzicz*: y u  R y d z e w o  w O b w o d z i e  i W d z t w i e  A u g U -  
s t ows k i e i n  p o ł o ż o n y m  i p o w i ę k s z y ć  w y c h ó d  O k 0 '  
w i ty ,  z a w e z w a ł e m  W W J P P .  Mi l l e r  i ,l o s t  z n a w c ó " ’ 
G o r z e l n i e t w a ,  mi es z ka j ą c y ch  w m a ł yc h  R a d z i k a c h  
w O b w o d z i e  L i p n o w s k i m  W d z t w i e  P ł o c k i e m  p r z f  
Mieśc i e  R y p i n ,  k t ó r z y  nie t y l k o  w s p o m n i a n ą  Go- 
r z e l n i ę i a k  na j l epi e j  z z a d o wo l en i em  moi em u r z ą d z i ­
l i ,  ale n a d t o  s tosow nie do s wego  z o b o w i ą z a n i a  st? 
w y u c z y l i  mi  G o r z e l a n e g o ,  k t ó r y  z k o r c a  W a t s i s 1*' 
sk i e go  k a r t o f l i  3 g a r  cc,  a z 190 f un t ów  s ł o d u  7 
g a r c y  O k o w i t y  10 p r ó b y  M a g ie ra  c iągle  wydaie-  
N a d m i e n i ć  i eszcze  mu s z ę  iż  mpj  A p p a r a t  nie  i**1 
P ig to r  j usz ,  lecz p r o s t e j  k o m p o z y c j i ,  i że Żadne  pi '  
w n e  Dr o żd ż e  n i e  są u ż y w a n e ,  R c z  t y l k o  drożdż*  
s z t u c z n e  n a d e r  m a ł o  k o s z t n i ą c e .

Dzi ś  i w k a ż d y  p r z y s z ł y  P i ą t e k  g r y w a n y  będz>e 
u l u b i o n y  K W I N I E T  H u r z ą d k o w s k i e g o ,  w L o k a l 1'  
M.  J a u j r o s z y ń s k i e g o  p r z y  u l i cy  S e n a t o r s k i e j  i N°" 
w o s e n a t o r s k i e j ,  P o m  n a r o ż n y  W .  B o g k a  Ner  4 ’ ^'

P o t r z e b n y  iest  K U C I J A R Z ,  d o b r z e  swą  szt-ok? 
z n a i ą c y  , i o p a t r z o n y  w c h l u b n e  ś w i a d e c t w a ,  koo" 
d u i t ę ,  z d ą t no s e ;  w i a d o mo ś ć  w B :ó rzo  J n f o r m  .

D O N I E S I E N I U  z B I U R A  Z L E C E t f  > c Ź}7'3T^"
Dni a  7 b. m.  na p l a c u  p r ze d  B an k ie m o d . b r a d 0 

o d  p o d e j r za n e j  O s o b y  C H U S T K Ę  Da ms k ą ,  R ł * '  
śc ic ie lka  one j  zechce  się z g ł o s i ć  p o d  Nr  2476,  p r 1  ̂
u l i c y  Myl ne j  i Na l ewk i ,

*** Dzi ś  w L o k a l u  B i l t a r do w y m  p r z y  ul i cy Freta* 
N e r  2 0 3 , da się s ł ys ze ć  K W A R T E T  z d o b r a n y 0*1 
A r t y s t ó w  od g o d z i n y  6 z wi eczora .

D z i ś  ras, t z i arna  s t o p :  2.  W'ci  or a j  w p o ł u :  c i ep ł a  3*
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  Z a z d r o ś ć .
Die  n a g ł e j  s ł a b oś c i  J P .  J a s iń s k ie g o ,  z a m i a s t  

g ł o s z o n y c h  s z t u k  w T e a t r z e  R o z m a i r  dz i ś  dane  M  
dą ,  Ambasador, Obraz, B ankruc tw o  P artacz3’


